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W S P O M N I E N I A .

Narodzenie Ignace­
go NagurczewskiegO 
1723.

N O JY O ŚC I W  A F ISZA  W S M E .
W isła  bardzo zwolna opada. Czynią się 

y z y  sposobienia do a’yclrlego przywrócenia 
nostu.

Kurs Listów Zastawnych. Za 100 7/1: w Li; 
Zastaw: bez lego kuponu. Przedaiący żndaią 
zło: 78 gr: 15. Kupuiąey cftaruią zł: 7 8 . —  
W exiarze  Dukaty  ważne holen: kupnią  po zł. 
21), gr: od 18 do 2 0 ,  przednią po zł: 20 , gr: 
od 2)  do 20.—  Złoto Polskie kupnią 100 po 
1 0 5 ,  przednią po 100.— A sygnały Ross: 100 
R u b l i ,  kupuią po zł: 177 i p ó ł ,  przednią po  
J78 .— Frydrych*dory kupuią po zł: 35 i p ó ł ,  
przednią po zł: 36.

Nowy Taniec Polski który  rozpoczynał 
pierwszą i ostatnią Redutę teraźniejszego K ar­
nawału ," skomponowany na całą o rk ie s t rę ,  u -  
•łoźony na Pjanofortc przez Jó: D am sego , wy­
szedł" w składzie Muzyki Era: Ii łukowskiego, 
Cena zł: i .

Towarzystwo Rjarinich  iutco daie ostatnie 
widowisko w tej stolicy'.

W don:u p rzy  ulicy Sto je rsk ie j pod Nro 
1771 na dole w b ra m ie ,  u niżej podpisanego 
dostać można w najlepszym smaku Stokfiszu  
za cenę poinierną, w Ś r o d y ,  Piątki i Sobo­
ty. •—  / ' r / i  •

Z  Grabowa 18 Lutego 1 8 2 " . —  Dnia dzi­
siejszego Parałja Grahowieeha obrządku R zym ­
skiego , osieroconą została przez zgon Paste­
rza  swego i. p.. X i jd z a  JL’utzim ierza M alic- 
kiego.

Z  Petersburga 26 Lute: v. s. fZ N .L .J  
Przez Najwyższy dyplomat pod dniem 30 

S tyczn ia r . t . , Jene ra ł-P o ruczn ik  Szainchal T a r -  
howski, na znak szczególnego N a j w y ż s z e ­
go  zadowolenia z gorliwości , okazanej p rze ­
zeń około u trzymania spokojności w IJagesta- 
llie , w czasie by łych  zam ieszek, nąjłaskauiej 
iest mianowany kawalerem orderu S. / /  łodzi- 
mierza  2giej klassy wielkiego krzyża.— P rz ez  
Najwyższy Dyplomat tejże d a ty ,  Jenerał-M aior 
Asłan-C han  Kjuriński i Kazykumykski , na 
znak szczególnego zadowoleDtji.a J. C. M. z nie­
zachwianej w iernośc i,  okazanej dla T ro n u ,  
w czasie odparcia nieprzyiacjhla , kuszącego się 
zbuntować prowincją Kazykumykską , na j ła -  
skawicj mianowany kawalerem orderu S. A n ­
ny Iszej klassy. —• P rzez  najwyższe Ukazy 
J. C. M. do Rządzącego Senatu : I) . 20 Styc.z:
Dla podpomożenia handlu w kraiu Zakaukaskim, 
i  w guberniach , leżących między morzami 
Czarnem  i i aspijskiem , R o z k a z a n o :  od
towarów perskich przywożonych do Gruzji i 
do portów okręgu lamożenncgo Astrachańskie, 
go przez Rossyjskich lub Perskich poddanych^ 
pobierać na przyszłość do czasu po pięć p ro ­
centów  od wartości , n ie podciągając pod ża­
dne c ło  dodatkowe przy  ich wprowadzaniu 
Z Gruzji do Rossji. —  ld. 6 Lutego. Jenerał 
Porucznik Zettuchin  2gi , mianowany Wojen­
nym  Gubernatorem Kiiowskim ze sprawowa­
niem i spraw cyw ilnych .—  Na zaświadczenie 
Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewjeza W iel-
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kiego Xiążęcia KONSTANTEGO PA W Ł O W I­
CZA , o służbie odznacza iąccj się , Guberna­
to r  Cywilny Podolski ,' K am erher  , Radca sta­
n u ,  Hrabia Grocholski  , na j las kaw i ej miano­
wany rzeczywistym radcą stanu; —  P. M ini­
ster Narodowego Oświecenia dnia 31 Stycznia 
r .  t. objawił Rządzącemu S enatow i, iż JEGO 
CESARSKA MOSC , stosownie do postanowie­
nia PP. Ministrów , w dnie 22 Stycznia N a j ­
w y ż e j  R o z k a ? a ć r a c z y ł , starszego C z łon ­
ka Komnnssji Wołyńskiej funduszów eduka­
cyjnych , Tadeusza Czackiego  , naznaczyć p re ­
zydentem tej Koim niss;i .■—  Na przedstawienie 
J. C. Wysokości Cesarzewicza W. Xiążęcia K O N ­
STANTEGO PAW ŁOW IC ZA  , N a m i ł  o ś c i-  
w i e j m i a n o w a n i ,  Obywatele gubernji Wi­
le ń sk ie j ,  Józef P i u s s k i , za uratowanie 14 o- 
sób-w czasie p o ża ru ,  który b y ł  w roku 1825 
w skarbowym starościńskim maiątku Kupisz- 
k a c h ,  kawalerem orderu  S. W ło d z im ie r z a  4tej 
klassy ; i gubernji Podolskiej , Wojciech P rze-  
r a d o w s k i , za okazaną odznaczaiącą się czyn­
ność w zniszczeniu s z a rań c zy , która naleciała 
w roku 1-824, kawalerem orderu  S. M n n y  
3ciej klassy. —  N. PAN zaszczycił o rderam i 
S. W ło d z im ie r z a  i S. M u n y  różnych klass , 
wielu Marszałków i Urzędników lak sądowych, 
iako też Adininis: w guberniach W ileńsk ie j  , 
Grodzieńsk ie j , W ołyńsk ie j .  P odolsk ie j , M i ń ­
skiej  i Obwodu Białostockiego .

Z  W i l n a .—  Zostaiący w Pocztam cie Litew­
skim , Baron B o s e n , Assesor Kolłegjalny i 
wielu orderów Kawaler , naznaczony Pom ocni­
kiem Dyrektora Poczty wydziału Litewskiego. 
— Sławą i od wielu lat z różnych  slolici miast 
wielkich E u r o p y ,  ciągle powtarzanemi uwiel­
bieniami poprzedzona , p rzybyła  do miasta na­
szego ,  JP. Marja S z y m a n o w s k a , pierwsza 
fortepjanistka NN. CESARZOWYC1I , p rze -  
ieźdżaiąc do Stolicy P ańs tw a ,  gdzie p rzed  k il­

ku laty zjednane podziwlenle talentu , W naszej 
powtórzyliśmy gazecie. Doniesienie o iej tu 
przybyciu  wzbudziło powszechne życzenie us ły ­
szenia ro d ac zk i ,  tak przyczyniającej sio do po­
mnożenia sławy narodowej i chwalebnych wspo­
mnień dni , których karty pomnożyła zapisa­
mi , należącemi do potomności.  Dzień l i t .  
m. sp e łn i ł  tę życzenia. Ogrom sali ratuszo­
wej nie obejmował zgromadzenia najświetniej­
szego osób , których liczba sama dostateczr.en 
stała się przekonaniem o szacunku , z iakin 
iest Publiczność tutejsza dla wyższości talen­
tów. Mrtogiemi i długo- trwaiącemi oklaskami 
przyjm owała Publiczność uka/.uiącą się JPanii 
S zym a n o w ską  u fo r te p ja n a ,  i wykonanie sztuk 
przez nią granych wieńczyła. Mamy/, co wspo. 
innieć , o grze samej P. Szym anow skie j .  Lecz 
zdołamy/, należycie wydać to ,  co t j lk o p o d z i-  
wienie znawców i najpierwszych mistrzów sztu­
ki wzniecało w całej E u ro p ie ,  a do wyroku 
nie ośmieliło. Dodajmy raczej o tej uprzej­
m ośc i ,  z laką do różnych domów by ła  zapra­
szaną , i z iaką chętnie się udzielała , a gdzie 
chwile bawienia swoiego , nie tylko wdziękami 
czaruiącrgo talentu przyozdobiła , ale leż wyż­
szością wychowania , w iadom ości, towarzysko- 
ś c i , znajomością spółczosnych osób różnych 
k ra ió w , we wszelkim względzie najznakomit­
szych , na d ługo zostawiła m licm i d° przy- 
pominania i opowiadania. Piękny ten wieczór 
koncertu Pani Szym anow sk ie j  przyozdobiony 
b y ł  ieszczc wdziękami głosu  Pani h o z ło w -  
skiej  , tylekroć z uwielbieniem od Publiczno­
ści przyjmowanej. Układ koncertu b y ł  nas tę-  
puiący: 1) Uwertura z opery L o d o isk a , e-
xckwowana przez orkiestrę .  2) .Koncert Klen- 
g l a , exekwowany przez P. Marją S z y m a n o w ­
ską.  3) Arja z O pery  Elżbieta I lossyn iego , 
śpiewana przez P. l io z ło w sk ą .  4) Fantazja 
l ium la  ze śpiewek Rossyjskich , exckivowana
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przez  Pantą Mai'ją S zytr tanow ską.  5) Arja
« O p e r y  B e r e n i k a  K a r a f f y ,  ś p ie w a n a  p r z e z  P .  
K ozłowska, (i) R o n d o  7, n o w e g o  k o n c e r t u  
I I  u m la  na  f o r t e p j a n o  , e x e k w o w a n e  p r z e z  P a n i ą  
Szym anow ską. —  J P a n i  M eierowa p r z y b y ł a  
z W arszawy,  w k r o t c e  d a  K o n c e r t .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
D o c h o d z ą  su m tr ie  w ia d o m o ś c i ,  z M agdebur­

ga', w o b w o d z ie  t a m e c z n y m ,  s ą o g r o m n e  s t r a ­
t y  z p o w o d u  n a g le  s t o p n i a ł y c h  ś n i e g ó w ,  tak  d a ­
l e c e ,  i/’ m a ł a  r z e k a  Silce, t ak  w e z b r a ł a  p r z e z  
p o ł ą c z e n i e  s ig  z  w o d ą  s t o p n i a ł e g o  ś n i e g u ,  i p r z e z  
g w a ł to w n y  d e s z c z ,  k t ó r y  w t y m ż e  czas ie  p r z e z  
k i lk a  d n i  p a d a ł ,  iż  z a l a ł a  w k r ó t k i e j  c h w i l i  4  
w s ie  z r y w a ią c  m o s t y ,  w y w ra c a ią c  p ł o t y ,  d r z e ­
w a ,  z a b u d o w a n ia  i t .  p .  P o la  n i e s z c z ę ś l iw y c h  
w ł o ś c i a n  z o s t a ł y  p o w ig k sz e j  c zę śc i  z u p e ł n i e  z n i ­
s z c z o n e .  S z c z ę ś c ie m ,  iz  ż a d e n  c z ło w ie k  w c z a ­
s ie  te g o  w y p a d k u  n i e p o s t r a d a ł  ży c ia .  —  W  te ­
a t r z e  n a r o d o w y m  w M unich  p u b l i c z n o ś ć  b y ł a  
t a k  n ie  k o n te n t a  z  d an e j  k o m e d j i  P .  Brybreu- 
nera , p o d  t y t u ł e m :  Dziewica n a tu ry , że  k a ż ­
d y  a k t  z o s t a ł  z a s y k a u y .  —  O d  c z a s u  i a k K r ó l  
A n g ie l s k i  m ie s z k a  w Brygtonie , z n a c z n ie  s ig  
i e g o  z d r o w i e  p o l e p s z y ł o ,  p r z e p g d z e n i e  czpsu  
t e g o  M o n a r c h y  w t y m  p a ł a c u  i e s t  c o d z i e ń  j e ­
d n a k i e ,  i n a s t g p u ią c y m  s p o s o b e m  u r z ą d z o n e :  
P o  ś n i a d a n iu  i d z i e  K r ó l  do  sw eg o  g a b in e t u  i 
i e s t  c ią g le  za ig ty  p u b l i c z n e m i  i n t e r e s s a m i  sw p -  
i e g o  p a ń s tw a .  G d y  sio z b l iż a  w i e c z ó r ,  p r z y ­
b y w a  m a ł e  t o w a r z y s tw o  w e z w a n e .  O g o d z i ­
n i e  W p ó ł  d o  8 r o z p o c z y n a  sig  o b ia d ,  z ło ż o n y  
7, n i e w ie l u ,  le c z  n a jw y b o r n i e j s z y c h  p o t r a w .  
P r z y  s to le  K r o i  n i g d y  n i e  m ó w i  z z a p r o s z o p e -  
j n i  g o ść m i  o p o l i t y c e ,  n a jc z ę śc ie j  to c z y  s ię  r o ­
z m o w a  o l i t e r a t u r z e ,  a n a ju l u b i e ń s z ą  i e s t  o 
d r a m a l y c e ,  w c za s ie  k tó r e j  n a z w is k o  Szeryda- 
na , c zę s to  z n a jw ię k s z ą  p o c h w a ł ą  M o n a r c h a  
w s p o m in a .  O g o d z in i e  9  o d d a la  s ię  K r ó l  n a  
k r ó t k i  czas do  sw o ie j  g a r d e r o b y ; a g d y  w r a ­

ca  i u ż  są  s to l ik i  do  g r y  z a s ta w io n e ,  d o  k t ó ­
r e j  K r ó l  sw o ic h  gośc i  n a ju p r z e j m ie j  z a p r a s z a ,  
i w s k a z u ie  m ie j s c a  w y m i e ń i a ią c  o so b y  z n i m  
g r a ć  m a ią c e .  ff 'is t\e s l g r ą  z w y c z a jn ą .  W  c z a ­
s ie  g r y  w k a r t y ,  d a ie  s ię  s ł y s z e ć  z d a le k a  h a r ­
m o n i j n a  m u z y k a .  K r ó l  k t ó r y  i e s t  b a r d z o  d o ­
b r y m  g r a c z e m  w  kFista, o z n a c z a  czę s to  w c z a ­
s ie  d a w a n ia  K a r t ,  t a k t  m u z y k i  i r o z k a z u ie  ż e ­
b y  m u  g r a n o  ieg o  u l u b io n e  s z tu k i .  G d y  s p ó l -  
n y  g r a c z  p o p e ł n i  b ł ą d  w  g r z e ,  na  t e n c z a s  sp o ­
s t r z e g a  sig  n i e u k o n t e n to w a n i e  na  t w a r z y  M o ­
n a r c h y .  T a  g r a  s k ł a d a  sig  i e d n a k  z b a r d z o  
m a ł e j  s taw k i  i n i e  t r w a  n a d  3 r o b r y .  G d y  s ię  
g r a  k o ń c z y ,  n a ty c h m ia s t  K r ó l  p łac i  lo b  też  ż ą ­
da  n a jś c iś le j  w y p ł a t y  w y g r a n e j ,  p o c z e m  ż e g n a  
w s z y s tk i c h  g o śc i  i u d a ie  sig do  s p o c z y n k u . —  
W  Bctm inster w  -Anglji w y d a r z y ł  s ig  n a s tg -  
p u i ą c y  w y p a d e k :  do  ta m e c z n e j  o b e rż y  p r z y b y ł  
wóz K a r a w a n a  z w a n y ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł y  
s ię  d z ik i e  z w i e r z g ta ,  za p i e n i ą d z e  o k a z y w a n e .  
W ła ś c i c i e l  tej  M e n a ż e r j i  n a i ą ł  p o s ł u g a c z a ,  
k t ó r y  m i a ł  d o z o r o w a ć  z w i e r z a ł a ,  z w ła s z c a ,  ż e  
ów c z ło w ie k  iuż  w m ło d o ś c i  b y ł  o b e z n a n y  z p o ­
d o b n ą  p o s ł u g ą ,  d a n o  m u  ie d n a k  p r z e s t r o g ę ,  
a b y  za n a d to  n i e  z b l i ż a ł  sig do  z w i e r z ą t .  O k a -  
z u ią c  o n  g o ś c io m  n i e n a ż e r j ą ,  z b l i ż y ł  sig  n a k o -  
n i e c  do  k l a tk i  L w a ,  k t ó r y  b y ł  z a s n ą ł ;  c h c ą c  
p o k a z a ć  p u b l ic z n o ś c i  i le  i e s t  o d w a ż n y m ,  w s z e d ł  
do  k l a tk i .  L e w  o b u d z iw s z y  s i g , n a g le  s p o ­
s t r z e g a  o b c e g o  c z ł o w i e k a ,  " z u c a  s ię  w śc ie k le  n a  
n i e s z c z ę ś l i w e g o ,  c h w y ta  go  s z p o n a m i  i e d n e j  ł a ­
p y  za  b a r k i ,  a  d r u g ą  k a le c z y  m u  tw a r z  n a jo ­
k r o p n i e j .  N a k o n ie c  d o p r o w a d z o n y  do  w ś c i e k ł o ­
ś c i ,  p o r y w a  go  w p a s z c z g k g  i ta k  d ł u g o  n i e -  
w y p u s z c z a ,  aż  n i e s z c z ę ś l iw y  w  n a jw ię k s z y c h  
m ę c z a r n i a c h  z a k o ń c z y ł  ż y c ie .  Z g r o m a d z o n a  
p u b l ic z n o ś ć  r o z b i e g ł a  sig  i w o ł a ł a  o p o m o c ,  i e -  
d e n  z w id z ó w  p o b i e g ł  d o  m ie s z k a i ą c e g o  w p o -  
b l i s k o ś c i  K o w a la ,  k t ó r y  w  tej  c h w i l i  k u ł r o z p a l o -  
n e  ż e l a z o ,  p o r y w a  ta k o w e  i  c h c i a ł  n i e m  p r z y .
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nrnsić Lwa aby łu p  swój u p u śc ił, lecz  zw ierz
nieustraszony stał w miejscu, chociaż mu K o t  

wal poparzył nozdrze, i nie dał prędzej yyziąić 
ciała posługacza, póki głowy nje odłączył od 
kadłuba! Ten Lew by ł  zawsze nader łaskawy i 
posłuszny, co dowodziło, że 2 kobiety i 2 dzie­
ci były w iego klatce w wilja tego zdarzenia. 
—  Gdy w Frankawilla  (wprowincji Neapo- 
litańskiej Terra di Otranto) niedawno czynio­
no rewizją w mieszkaniu pewnego obywatela 
podejrzanego o ukrywanie broni, znaleziono 
w ciemnym kącie, człowieka pokrytego łachma­
nami na posłaniu Słomianem. Człowiek len, 
według uczynionego zeznania, zapisał, z po­
minięciem własnego syna, cały swój majątek 
na rzecz synów swoiego brata, właściciela tegoż 
domu. Wyrodny brat już od lat 7mi u trzyr 
mał g° w tern zamknięciu i wypędził z domu 
biedne iego dzieci które potem poumierały 
w szpitalu; z nim zaś samym, tak on, iak j 
synowcowi®, najgorzej się obchodzili, j tego 
wszystkiego dopuszczali się z obawy, ażeby u- 
czynjonej raz darowizny nie odwołał. Spra­
wcy takowej zbrodni, prócz iednego który się 
dotąd ukrywa, znajduią się iuż w ręku spra­
wiedliwości. —  W Tryeśejti powtóynie ode­
brano wiadomość, że tin U a Egipska wróciła do 
A le x a n d r ji , niektóre statki należące do niej 
przeznaczono na śęiganie K orsarzy.—-W M ar  
drycie  uwięziono kilku Kupców za to że z L i-  
slJony odbierali listy W malcrjach politycznych, 
-— Słychać, że w Brazyiji nastąpi wojna; Cer 
sarz wydał dó narodu odezwę, zachęcaiąc 0- 
bywateli aby w tej chwili okazali prawdziwy 
palryotyzm. —- W T yrolu  także mrozy nie-r 
zmiernie dokuczały od połowy zeszłego Sty­
cznia do połowy Lutego; wicie ludzi chorowa­
ło z przeziobniccia. —

P R Z Y JE C H A L I Jo W A R S Z A W Y ,
Jasi jócbwski  Józef  Hr:  t  Gurki .  — L i b r ow i k i  Ja n  Oby;

z K ra k o w a .— Górowski A ła m T łr ;  z Rogozic . —R o^nsk i
Al ex a n de r  Oby:  z Guber :  Grudzińskie ; .  -  Ha uke  P o d ­
p uł kowni k  z Bia łegos toku.  —Dowgieł . lo Erazm Obyw:  
z Że l echowa.  — Szymanowski  Józef  j,. Pu ł ko wn i k  
z Grądy.  Dunin  Referen:  Sta: z Sieradza.  Crabcze w-  
ski  Leon  Oby:  z P u ł tu s k i ego . — A. Janowski  Karó i  
Oby:  z Przyborowie.  — Karpow P uł kowni k  l l uza -  
r ów z Żmudzi .

D O N I E S I E N I A .
Baraki  dwa wy s t awi on e  w Obozie W ojska  P o łsk ie t  

w miej scu l iajkorzystniej szem ,  j ą  do sprzedania lub 
wyna i ęs i a .  W ieduym z lakowych Baraków można 
za łożyć  z wsze l ką  dogodnością  r e s t au r ac j ą  dla Offi -  
cerów , wdrug im zaś może być  u t r z y my wa n y  handel  
T r u n k ó w  r ó ż n y c h ,  lub Cukie rni a .  Dowiedzieć się 
ot em można u Wł aś c i c i e l a  domu Nr  217,  „  Rynku N o ­
wego  Mias t a  w bl i skości  PP.  Sak ramen :  mieszkaiącego 

Pot rzebują  pożyczyć 12 000  zip.  l eżel i  monetą  br zę .  
czącą a  15,000 ieżel i  w Listach Z a s t a w n y c h ,  bezpie­
czeńs two na na j p i erwszą  l i ypotekę  na dobrach Ziem ­
skich;  bl iższą i nformacją  powziąść  można u Mecenasa  
Kra i ńsk i ego  przy ul i cy IHugie;  pod Nr  550.

Pot rzebna  osoba na  urząd Kommissarza  i W ó j t a  
Gminy  do dóbr  p ry wa t ny ch ,  opat rzona w świa dec t wa  
tak w moralne  iakn w kwal ikacyyne.  Wiadomość  
w Drukarni  Kur jera ,

Dnia 11 b. m. i r. przechodzącemu koło Kościoła 
Pa u l iu s k i ego  właścicielowi  , zg inęł a  Suczka młoda , 
z ga tunku  Wy z e ł k ow  Angiel ;  Uczc iwy znalazca raczy 
i ą  oddać do Szwajcara  w pałacu Nami es t n ików Kr ó­
l ews kich ,  a prócz podz iękowania ,  o t r zyma w nagrodę  
d uk a t  iedeo,

W dniu 11 b. m, zginęł a  Suka  Charcica p ł ow a ,  u -  
szy i uturda czarn i awe,  t aki egoż  koloru ma znak pod 
oczami ,  oraz na ka rku  i pod przedniemi  nogami  ł a t ­
ka,  biała.  Kto  t akową ma,  niech raczy za p r zy z w o i ­
tą  nagrodą odprowadzić  pod Nr  17&0 Li t .  B. przy u-  
l,icy Sto per ski  ej.

S p r o s t o w a n i e .  — W  Nrze 08 Kur j e ra  War sz aw;  
w donies ieniu o Owcach,  czytać się ma „ N i e  (zna­
czny t r an t po r t  O w i e c “ , lecz „ P r z y b y ł  t ranspor t  T r y ­
ków M e r y n os ó w"  k t óry  widzi eć  można  w Hote lu An ­
gie l sk im.

Wczpraj wyciągniętoNra 49. I .  85. 53. 46. 
Ti-n.tr. J u t ro  Koined;'a K o c h a n y  D ziadunio .  T a ń ­

ce  Kj a r y  n i c h  i P an t omi mą  Czarownice  czyl i  N a ­
rodzen ie  A rlek ina .


